
P r e n u m e r a f a  

W kra ju  ro c z n ie  10 zł, p ó ł roczn ie  5 zł, 
kw arta ln ie  2 '50  zł, n u m e r  po jedynczy  20 gr

W y d a w c a :  Ś lą sk ie  Tow. W ydaw nicze w C ieszynie.

N r.  K o n t a  w P  K.  O.  w K a t o w i c a c h  3 0 6 .9 0 L 
R edakc ja  i A dm in is t r ac ja :  Cieszyn,  K onw ik tow i 8. Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garm ondow y 90 g r  przy wielo- 
razo w em  um iesz czen iu  zn iżka

Numer 25. W Cieszynie, dnia 17 czerwca 1932. Rocznik 111

Na przednówku.
N ie w iad o m o  jeszcze, ja k  ry ch ło  i ja k ie  b ęd ą  ż n i-  

r # ,  a le  je d n o  je s t p ew n e m : N ie będz ie  „k lęsk i u r o ­
dza ju" .

C iesz się, sanac jo !
K lęsk a  u ro d z a ju , n ik t  p rze d  p rze w ro te m  m a jo w y m  

G e u w a ż a ł u ro d z a ju  za k lęskę , d o p ie ro  po  m a ju  1920 r. 
'Ą skato  to  o k reś le n ie  p ra w o  o b y w a te ls tw a  n a ró w n i „z 
G dością życ ia", tw o rz e n ia  i t. p .

N ie ty lk o  w ro k u  b ież. n ie  b ęd z ie  k lę sk i u ro d z a ju ,
d o b rze  będzie , je ś li z b io ry  w y s ta rc z ą  n a  w e w n ę trz n ą  

an.sunu ję . Ż n iw a  z a p o w ia d a ją  się  m n ie j n iż  śred n ie .
W p ra w d z ie  p ra s a  s a n a c y jn a  uwTaż a  za  p o p ra w ę  

^O n junk tu ry , n ie o m a l za  za s łu g ę  rz ą d u  p o d n ie s ie n ie  się 
G ny zboża  i n ie ro g a c iz n y , a le  w id o czn ie  n ie  d o ta rła  do 
Gej w iad o m o ść  o p rz e d n ó w k u , ja k i  w ieś  p rzeżyw :a.

G dy lu d n o ść  w ie jsk a  m a  tro ch ę  zboża do sp rz e d a -  
’ fda, gdy  n a  z ia rn ie  u tu c zy  trzo d ę  ch lew n ą , w ów czas 

1 zboże i trz o d a  ta n iu te ń k ie , n ie ra z  za w odę się n ie  
'''raca , g d y  n a to m ia s t n ie je d e n , bo  w iększość  m u s i d o ­
kupić ży w n o śc i i sk ręc a  s i e  za  p aszą , w ów czas ceny  
P d raw ia ją  sie.

Z  w io sn ą  n a d z ie je  ro sn ą , w  je s ie n i n a d z ie ja  s ta je  
Slę m a tk ą  g łu p ich , ro ln ik  p rz e k o n u je  się, że  s iln y 'rz ą d  je s t 
G ik iem  b ez s iln y , g d y  chodzi o cenę p ro d u k tó w  ro ln y ch .

M ija ro k  za  ro k iem , m ija ją  la ta  za la ta m i, a  r o l i r c -  
ty o  w c ią ż  k a rm i się  n a d z ie ją , k tó ra  u  n a jc ie rp liw sz y c h  
Jęs t  n a  w y cz e rp a n iu .

M ożna n a  p rz e d n ó w k u  p rz y c isn ą ć  p asa , z a c isn ąć  
*£by i p rz e trw a ć , je ś li się m a  n a d z ie ję , że n a d e jd ą  ż n i-  
'va, k tó re  d a d z ą  p lon , w y s ta rc z a ją c y  n a  życie i opędze­
nie n ie zb ę d n y ch  w y d a tk ó w ; je ś li je d n a k  m im o  n a j le p -  
s*ych u ro d z a jó w  p rz e d n ó w e k  c iąg n ie  się  la ta m i, je ś li 
'G aci się n ad z ie ję , że ten że  się  k ie d y ś  skończy , gdy  się 
581 a le  ż y je  „n a  p rz e d n ó w k u " , k tó ry  n a w e t za so b n y c h  go­
l a r z y  ro b i g o łym i, ja k  św ięci tu rec cy , w ted y  k aż d y  

‘" id , k tó ry  m a  poczucie  o d p o w ied z ia ln o śc i za  losy  p a ń -  
Gtya i sp o łeczeń stw a , p o w in ie n  b u d a j p o z n a ć  n a s tro je

a. z d a ć  sob ie sp ra w ę  z tego, eo te ż  o b y w a te le  ta cy  
G yśla, cz u ja , m ó w ią , ja k  sie odnoszą do r z ą d u  i p a ń -
Gvva .Ł

Ju ż  n ie ra z  p a ń s tw o  s łono  za p ła c iło  za  to , że r z ą ­
d c y  n ie m  b u ja l i  po  ob łokach , to n ę li w d y m a c h  k a d z i­
li,  o d g ra d z a li s ię  m u re m  c h iń s k im  o d  n asze g o  tłu m u , 

^U si n a  jeg o  p ro śb y  i b ła g a n ia , łzy  i rozpacz.
S a n a c ja  n a s z a  p o lsk a , ro d z im a , d u m n ą  je s t z tego, 

“ glos z n iz in  m e  do ch o d z i n a  w v ży n y  je j k ró lo w a n ia , 
w  ze  n ie  p o trz e b u je  m y śleć  o tem , co g łu p ie  ch łopy  

yślą i m ó w ią , n aco  się sk a rż ą  i u ty s k u ją ,  u w a ż a ją c  
.cu z a  s ta d o  p o tu ln y c h  b aran ó w 7, k tó re  beczą, b o  ta k a  
fh n a tu ra .

Krwawe zajścia
Komunikat posłów Dra W ładysław a Kiernika, Jana Ma- 
dejczyka i b. posła Stanisław a Szczepńskiego, w yaany  
na podstawie informacyj, zebranych na miejscu bezpo­

średnio po zajściach.

Za „P ia s te m " , k tó ry  w y s z e d ł z c z a rn ą  obw ó d k ą, 
p rz y ta c z a m y  k o m u n ik a t p o s łó w  K iern ika , M a d e jc zy k a  
i S zcz ep a ń sk ie g o  w  sp ra w ie  k rw a w y c h  w y p a d k ó w  Ł a ­
p an o w a .

Z godn ie  z u rz ą d z a n y m  w  ca łe j P o lsc e  obchodem  
„ Ś w ię ta  L u d o w eg o " , u z y s k a ł K om ite t z a w ią z a n y  dla 
Ł a p a n o w a  i o k o licy  zezw o len ie  s ta ro s tw a  w  B ochni na 
o b ch ó d  tak i w  dniu  l)  m aja b. r.

Ze w z g lę d u  n a  ró w n o c z e sn e  o b ch o d y  w  in n y ch  
m ie jsc o w o śc ia ch  p o w ia tu  b o ch eń sk ieg o  i sąsied n ich , p o ­
s ta n o w ił K om ite t p rz e ło ż y ć  obchód  n a  dzień  5 c z e rw c a
b. r., w n o sz ą c  s to so w n e  podan ie  do w ła d z . S ta ro s ta  
F re in d l n a  d w a  dni p rze d  te rm in em  u ro c z y s to śc i z a k a ­
z a ł  obchodu  „z  p o w o d u  w y b u c h u  sz k a r la ty n y  i p o d e j­
rze n ia  d y fte rji w  re jon ie  ła p an o w sk im ".

(Konf. cens. k rak o w sk ie g o .)

L u d n o ść  b y ła  w ię c  p rze k o n an ą , że  z a k a z  zo s tan ie  
co fn ię ty . K om ite t, lic ząc  się  z zak azem , z w ró c ił się do 
s ta ro s tw a  w  M y ślen icach  o zezw o len ie  n a  obchód  w  
pob lisk ie j gm in ie p o w ia tu  m y ślen ick ieg o  Z rę c z y c e , na 
co S ta ro s tw o  te le fo n iczn ie  zezw o liło , je d n ak ż e  dn ia 
4 c z e rw c a  b. r. z e zw o le n ie  cofnęło .

P o n ie w a ż  w  obchodzie , jak  się  o k aza ło , p ra g n ę ła  
w z ią ć  udzia ł lu d n o ść  n ie ty lk o  z p o w ia tu  b o cheńsk iego , 
a le  ta k ż e  z są sied n ich  s tro n  p o w ia tu  lim an o w sk ieg o  
i m y ślen ick ieg o , p rz e to  w iad o m o ść  o za k a z ie  n ie  do- 
ta r ła  w sz ę d z ie  i ta k  z te g o  pow odu, jak  ze  w zg lę d u  na 
n a b o ż eń s tw o , p o d ą ż y ła  do  Ł ap a n o w a .

„D y k ta tu rę , —  ja k  s łu szn ie  z a u w a ż a  p ro f. S ta rz y ń  
sk i, — m ożna  m ilcząco  to le ro w a ć  o ty le , o ile  o n a  je s t 
sp o w o d o w an a  rzeczy w is tem i, a n ie  u ro jo n e m  t. zw . k o -  
n ieczn o sc iam i p aństw ow  em i, o ile o k u p u je  sw o je  is tn ie ­
n ie  n a le ż y le m  sp ro s ta n ie m  tym  kon ieczn o śc io in , a  p o ­
te m  w y k aż e  d o w o d n ie , że d ąż y  g o rliw ie  i p rę d k o  do 
n o rm a liz a c ji  s to su n k ó w , a  n ie  do u s ta b iliz o w a n ia  siebie 
sa m e j; że s ta ra  się u s iln ie  o s tw o rze n ie  ta k ieg o  s ta n u  
rzeczy, w  k tó ry m  d y k ta tu ra  s ta ła b y  się  zbędną. D łu g ie  je j 
trw a n ie , n ie  w y k a z u ją c e  d ąż en ia  do  au to likw  id a c ji i do 
p rz y w ró c e n ia  n o rm a ln e g o  u s tro ju  w? lepszem , jro p ra w io - 
nerri w y d a n iu , m u s i się  s tać  ru in ą  w ład zy , t. j. a n a r ­
ch ią , za ś  a n a rc h ia  je s t r u in ą  p a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a ."

S m u tn a , a le  ja k ż e  p ra w d z iw a  p rz e p o w ie d n ia  w7 s to ­
su n k u  d o  n asze j —  sześć la t trw7a ją c e j d y k ta tu ry .

J .  B ro d ack i.

w Łapanowie.
Ś c ią g n ię ta  już od so b o ty  w  liczb ie  k ilk u d z iesięc iu  

po lic ja  p a ń s tw o w a , o b sa d z iła  n a  k ilk a  k ilo m e tró w  n a ­
oko ło  Ł apanow ra d rogi, b y  un iem ożliw ić  ludnośc i p rze j-  
śę ie . W  o k o licy  T rz c ia n y  ko lbam i i pa łk am i ro zp ę d zo n o  
lu d n o ść  —  za ś  n a  te re n ie  gm iny  W olica , d w a  k ilo m e try  
od  Ł ap a n o w a , z ro b iła  po lic ja  u ż y te k  z b ro n i palnej, 
p rz y c z e m  ran io n o  oko ło  20 osób , z k tó ry c h  d w ie  z m a r­
ły  na m iejscu , a jedna  p o d cz as  tra n s p o r to w a n ia  c iężej 
ra n n y c h  —  p rz e z  p rz y b y łe  z K rakow ra P o g o to w ie  R a ­
tu n k o w e.

(Konf. cens. k rak o w sk ie g o .)

Ju ż  po  za jśc iach , k tó re  m ia ły  m ie jsce  oko ło  g o d z i­
n y  10 rano , n ad jech ali p o s ło w ie  D r. K iernik , M ad ejczy k  
i b. p o se ł S zcz ep a ń sk i i z a s ta li o ko ło  8— 10.000 ludnośc i 
z g ro m a d zo n e j n a  p lacach  i u licach  Ł a p a n o w a , w z b u rz o ­
nej i ro zg o ry c z o n e j w y p ad k a m i.

P o s ło w ie  udali się n a  p o s te ru n e k  policji, g dz ie  z n a j­
d o w a ł się  k o m isa rz  S ta ro s tw a , celem  p o in fo rm o w an ia  
się o za jśc iach , a po  te lefon icznej ro zm o w ie  z w o je ­
w ó d z tw e m  , sk ie ro w a li tłu m y  na ry n ek , g dz ie  do  z e b ra ­
n y ch  w y g ło s ił  D r. K iern ik  u sp o k a ja jące  p rzem ó w ien ie , 
a  o d d a jąc  ho łd  n ie w in n y m  ofiarom . w7e z w a ł z e b ra n y c h  
do z a c h o w a n ia  p o w ag i i ro z e jśc ia  sie.

L u d n o ść  z a s to s o w a ła  się do w e z w a n ia  i w ś ró d  p ie ­
śn i: „ S e rd e c z n a  M a tk o "-7 i „ J e sz c z e  P o lsk a  nie z g in ę ła "  
—  o p ró żn iła  m ia s te cz k o  b e z  jak ieg o k o lw iek  z a k łó c en ia  
p o rzą d k u .

P o s ło w ie  udali s ię  n as tęp n ie  do W olicy , gdzie  z n a j­
dow ali się c iężej rann i, o p a try w a n i z ca łem  p o św ię c e ­
n iem  p rz e z  le k a rz y  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  z K rak o -

Wiafatnofti oolityrzna i  ttospodarczc.
—  Z RZESZY NIEMIECKIEJ do n o szą  o co ra z  to  

w ięce j n ap rę ż o n e j sy tu a c ji w e w n ę trz n e j. K an c le rz  v. 
P a p e n  o d b y ł k o n fe ren c ję  z p rem jera rn i p o sz cz eg ó ln y c h  
p a ń s tw  zw ią z k o w y c h , w7śró d  k tó ry c h  p o jaw ia ją  się  d ą ­
żen ia  s e p a ra ty s ty c z n e . C e sa rz  W ilh e lm  p o dobno  w y ­
raź n ie  d ąż y  do o d z y s k a n ia  tro n u  n iem ieck iego .

—  G ru p a  REPUBLIKANÓW LEWICOWYCH W E 
FRANCJI, do k tó ry c h  n a le ż a ł T a rd ie u , ro z b iła  się  na 
dw ie  g ru p y  z p o w o d u  ró ż n ic y  zd a ń  n a  te m a t s to su n k u  
do rzą d u  H e rrio ta . T a rd ie u  u tw o rz y ł n o w ą  g ru p ę  „c en ­
tru m  rep u b lik ań sk ie" .

— P ro g ra m  n o w eg o  p re m je ra  f ra n cu sk ieg o  w y ­
raź n ie  w sk az u je , że  POLITYKA RZĄDU FRANCUSKIE­
GO PRZECHYLA SIĘ NA LEWO.

—  W o jew o d a  KOSTEK BIERNACKI m a podobno  
pó jść  w  o d s ta w k ę .

—  D o n o szą  o p rz y g o to w y w a n iu  d e k re tu , m a jąc y m  
ograniczyć zakres działania adwokatów.

— „P o lo n ia "  donosi o memoriale posłów sanacyj­
nych: K apuścińsk iego , D ąb ro w sk ieg o , W itc z a k a  i in­
n y ch  do w ła d z  c e n tra ln y c h  w  SPRAW IE ZNIESIENIA 
AUTONOMJI ŚLĄSKIEJ. P o d o b n o  w  n a jb liż szy m  c z a ­
sie  sa n ac ja  ro zp o czn ie  w  te j sp ra w ie  e n e rg ic z n ą  p ro p a ­
g an d ę  n a  Ś ląsku .

— W  Łodzi grozi wybuch STRAJKU WŁÓKIENNI­
CZEGO.

—  Z W a rs z a w y  do n o szą , że  12U.OOO FIRM W NIO­
SŁO ODWOŁANIE PRZECIW KO WYMIAROWI P O ­
DATKU OBROTOWEGO z p o w o d u  n ie b y w a łe g o  n a ­
cisku  ś ru b y  podatkow ej,

— N ow ą USTAWĘ O ZGROMADZENIACH, k tó rą  
o m a w iam y  na innem  m ie jscu , k ra je  za ch o d n ie  p a ń s tw a  
p rz y ję ły  jak o  wybitne zac!eśnienie dotychczasowych 
praw  obywatelskich.

w a.

Opłacono ryczałtowo 20 gr

W y ch o d z i 1 raz w tygodniu: w piątki.
O d b i tk a  .Ś lą sk ie j  Gazety L u d o w e j ' ) .
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—  W  p ra s ie  p o ja w ia ją  się u p o rc z y w ie  w ieśc i o r z e ­
k o m y m  z a m ia rz e  P iłsu d sk ieg o  wy cofania się z życia po­
litycznego. W  P o lsc e  w iad o m o śc i te j n ie  tra k tu je  się  n a  
se rjo .

—  ZW IĄ Z EK  B A N K Ó W  p o w zią ł sz e re g  u ch w a ł 
utrudniających spekulację papierami zagranicznemi 
i dolarami.

— M am y w c ią ż  je szc ze  279.138 B E Z R O B O T N Y C H .

„Drang nacli Osten U

W  N iem czech  sp o s trz e g a  się  ż y w io ło w e  d ąż en .e  do 
p rz e k sz ta łc e n ia  p a ń s tw a  n a  m onarcU ję. Na p o sied zen iu  
R a d y  P a ń s tw a  m in is te r  S p ra w . W e w n . G ay l z a p o w ie ­
d z ia ł p ew n e  z m ian y  w  u s tro ju  i s z e ro k i p ro g ra m  n a  
w sch o d z ie  w  k ie ru n k u  u tw ie rd z e n ia  n iem ieckośc i. Z je ­
go p rz e m ó w ie n ia  w y n ik a ło  d ążen ie  do rew iz ji g ran ic  
z a  w sz e lk ą  cenę  a  to, jak  w iad o m o , g ro z i w o jną.

owe prawo o zgromadzeniach.

Sojusz rekinów.
W ie m y , iż  u tw o rz o n y  z o s ta ł w  o s ta  n ich  c z asach  

„ C e n tra ln y  Z w iąz ek  P rz e m y ś lu  P o lsk ie g o "  d a  o u ru n y  
in te re só w  p rz e m y s ło w c ó w . Is tn ie ją  ta m ę  o d  d łu ższeg o  
c z a su  o rg a n iz a c je  w ie lk ich  o b sz a rn ik ó w , k tó ff  r e p r e ­
ze n tu je  „ R a d a  N acze ln a  O rg a n iz ac ji Z iem iańsk ie j . _

P o m ięd z y  te n ii d w iem a  o rg an iz ac jam i —  m a g n a tó w  
p rz e m y s ło w y c h  i m a g n a tó w  z iem sk ich  —  o d b y w a ją  się 
n a ra d y  p o ro z u m ie w a w c z e , k tó ry m  p a tro n u je  ks. R adSa- 
w iłl  p o se ł z san ac ji. P u ro zu m ien io  po lega n a  Lej z a s a ­
dzie , że p rz e m y s ło w c y  z o b o w ią za li się  p o p ie ra ć  p o lity ­
k i ro ln ą , dogodna d la  m a g n a tó w -o b sz a rn ik ó w , a  w za - 
m ia n  z a  to , o rg an iz ac je  o b sz a rn ic z e  z o b o w ią z a ły  się, 
że  n ie  b ę d . b r a ły  u d zia łu  w  w a lc e , ja k ą  p ro w a d z ą  
d ro o n ' ro ln ic y  z k a r te la m i p rze m y sło w em - o obn iżen ie  
cen  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h .

N astąp ił w ięc , jak  w id ać , so ju sz  rek in ó w  o b sz arn i-  
c z y c h  i D rz em y sło w y ch  pod  p ro te k to ra te m  sa a n c j jnego  
fila ra , k s . R a d z iw iłła . A k o sz ty  te g o  so ju szu  m ają  z a ­
p ła c ić  sz e ro k ie  m a sy .

M ag n ac i z iem scy  i p rz e m y s łó w  nie z a  d a rm o  
śp ie w a jt „ B ry g a d ę "  i g o rliw ie  w y z n a ją  „ideologie". 
P ie rw s z o rz ę d n i to  ra c h m is trz e  i k a lk u la to rz y !

tyrady rolnicza.
W  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  o d b y ły  się  o b ra d y  do- 

jc zn e j k o n fe ren c ji ro ln iczej, k tó re j za d an iem  jest u s ta -  
:nie pog lądu  sfe r ro ln ic zy ch  w  sto su n k u  do p o lity k i ro l- 
iczei w roku  g o sp o d a rc z y c h  1932-33.

Z aś 9 b. m. o d b y ł się zjazd wojewodów i s e k re ta -  
sy k o m ite tó w  w o je w ó d z k ic h  do spraw finansowo-rol- 
ych.

Z asa d n ic zą  częścią  z jazd u  b y ły  sp ra w o z d a n ia  w o - 
iw odów , o m a w ia ją ce  p ro je k ty , d o ty c z ą c e  sanacji s to - 
unków  ro ln y ch  n a  te re n ie  p o sz cz eg ó ln y c h  w o je ­
wództw. .

K onkluzje w sz y s tk ic h  p rze m ó w ień  s tw ie rd z a ły , ze 
o ty c h c z a so w e  p o d s ta w y  u s ta w , n a  'u ó ry c h  m oże ro z- 
iiać sie  d z ia ła ln o ść  w o jew ó d z k ich  k o m ite tó w , są n ie ­

w ystarcza jące  i n iezb ęd n e  są  w  n a jb liż szy m  czasie  na- 
tę p u jąc e  u s ta w y : 1. o nadzorze w rolnictwie, 2. o se- 
;r egacji w ierzytelności hipotecznych, 3. o walce z li- 
hwą. P o n a d to  w sk a z a n o  n a  p o trz e b ę  k o n w e rs ji d łu- 
ó w  k ró tk o te rm in o w y c h , o ra z  w}-p u szczen ie  lis tó w  p a r-  
e lac y jn y ch , k tó re  u ła tw iły b y  zu b o ż a ły m  w ło śc ian o m  
a b y w a n ie  ziem i.

Nat̂ a „armii unędnioa".
B u d żet p a ń s tw a  m o ż n a  n az w ać  b u d że te m  u rz ę d n i­

ków  i fu n k c jo n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h , a lb o w iem  około 
dw a m il jardy  wydatków p re lim in o w a n e  je s t w  tym  
b u d że c ie  n a  w y d a tk i z w ią z a n e  z u trz y m a n ie m  osób w 
te j czy in n e j p o s ta c i z w ią z a n y c h  z p e łn ie n ie m  fu n k c y j 
u rz ę d o w y c h  w  p ań s tw ie .

C y fry  d o ty czące  poszczegó lnych  g ru p  u rzę d n ik ó w  
i fu n k c jo n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h  („ rz ą d o w y c h " )  d a d z ą  
s ię  u sz e reg o w ać  w ed łu g  po szczeg ó ln y ch  m in is te rs tw , 
k tó ry m  g ru p y  le  p o d leg a ją .

N a czoło w szy s tk ich  m in is te rs tw  w y su w a  sie  min - 
sterstwo kom unikacji, k tó re  z a tru d n ia  65.198 kolejarzy, 
k tó ry c h  k o sz ta  u tr z y m a n ia  w y n o szą  616.773.000 złolych.

M inisterstwo oświecenia publicznego z a tru d n ia  
79.882 nauczycieli, profesorów i urzędników o raz  3455 
niższych funkcjonał jusze w , ra z e m  83i337 osób, k tó ry c h  
u p o sa ż e n ie  w y n o s i 332.364 złolych.

Ministerstwo Spraw \ \  o j ikowych z a tru d n ia  57.982 
zawodowych wojskowych, 5377 ‘urzędników- i 2524 niż­
szych pracowników , ra z e m  66.883 osoby, k tó ry c h  u t r z y ­
m a n ie  k o sz tu je  S k a rb  P a ń s tw a  284,073.400 złotych. (W  
o b liczen iu  te m  n ie  są  u w zg lę d n ie n i n iezaw odow a w-o j-  
skow  i.)

M inisterstwo Spraw W ewnętrznych z a tru d n ia  65.282 
osób, w czem je s t 29.834 policjantów  i 27.522 osób w o j­
skowych z Korpusu Ochrony Pogranicza. W y d a tk i w y ­
n o sz ą  152,650.289 złotych.

M inisterstwo Skarbu z a tru d n ia  13.894 urzędników 
i 7652 niższych pracowników, ra z e m  21.546 osób. K o ­
s z tu ją  o n i ro czn ie  77,786.238 złotych.

M inisterstwo Sprawiedliwości z a tru d n ia  3662 sę­
dziów i prokuratorów-, 1003 aplikantów, 9132 urzędni-

Z dn iem  7 c z e rw c a  b. r. w e s z ła  w  ży c ie  n o w a  u s ta ­
w a  o zg ro m a d ze n iac h , a  ró w n o c ze śn ie  p r z e s ta ły  obo­
w ią z y w a ć  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  u s ta w y  d z ie ln ico ­
w e  o zg ro m a d ze n iac h , jak ie  je szc ze  z c z a só w  z a b o r ­
c z y c h  D ozosta ły  n a  ca ły m  o b sz a rz e  p a ń s tw a . Od dnia 
7 czerw ca 1932 r  zatem obowiązuje na terenie całego 
państw a jedna tylko ustaw a z d n ia  U m a rc a  1932 r„ 
Nr. 48, poz. 45u D zien n ik a  U staw .

P rz e d s ta ła  te ż  o b o w ią z y w a ć  p o lsk a  u s ta w a  o w o l­
nośc i zg ro m a d z e ń  p rz e d w y b o rc z y c h  z 5 s ie rp n ia  1922 r.

P o d a je m y  tu  n a jis to tn ie jsze  p o sta n o w ie n ia  te j no ­
w e j u s ta w y .

U s ta w a  ro z ró ż n ia  zg ro m a d ze n ia  publiczne i niepu­
bliczne, k tó re  to  o s ta tn ie  n a z y w a  zeb ran iam i.

C o do z g ro m a d z e ń  pub licznych , to  ro z ró ż n ia  znow u  
z g ro m a d z e n ia  publiczne w lokalach i pod gołem niebem.

Z g ro m ad z en ia  pub liczne  w lokalach w y m a g a ją  ty l­
ko zawiadomienia w ła d z y  n a  dw a dni n ap rzó d , za ś  
zg ro m a d z e n ia  pod golem niebem (jak  rów m ież m an ife­
s ta c je  i p o ch o d y  pub liczne) w y m a g a ją  zezwolenia w ła­
dzy, o k tó re  n a leż y  w n ieść  podan ie  na jpóźn ie j na trzy 
dni p rz e d  zg ro m ad zen iem . T e rm in  liczy  się od  czasu  
o so b is teg o  z ło że n ia  ty c h  podań , lub te ż  n a d e jśc ia  ich do 
w ła d z y . W y n ik a  z te y o , że nie d ec y d u je  tu  te rm in  n a ­
d an ia  listu , a te rm in  o trz y m a n ia  p rz e z  w ła d z e .

W ła d z ą , do k tó re j n a leż y  w n o sić  w sp o m n ia n e  z a ­
w iad o m ien ia  w zg lę d n ie  p o d an ia  o zezw o len ie , je s t s ta ­
ro s tw o . Je że li zg ro m a d ze n ie  pub liczne  w  lokalu  m a  sie 
o d b y ć  p o z a  s ied z ib ą  s ta ro s tw a , —  m ożna  z a w iad o m ie ­
nie w n ie ść  z a  p o śre d n ic tw e m  n a jb liż szeg o  p o ste ru n k u  
policji p a ń s tw o w e j. P o d an ie  o ze zw o le n ie  n a  z g ro m a ­
d ze n ia  pod  go łem  m ebetn  (pochód) m usi b y ć  w n ies io n e  
do  s ta ro s tw a  w p ro s t. Z g ła sza jąc em u  w ła d z a  n a  ż ą d a ­
nie m a  w y d a ć  b e z p ła tn e  p isem n e p o k w ito w an ie .

P rz e z  lokal ro zu m ie  u s ta w a  w n ę trz e  b u dynku  
w raz z ogrodzoną przestrzenia, stanowiącą z budyn­
kiem zamknięta całość.

T a k  w  zaw iad o m ien iu  jak  i w  pod an iu  n a leż y  po­
d ać :

1. Imie i nazwisko o raz  adres zw o łu jąc eg o  z g ro m a ­
dzen ie .

2. D o k ład n e  w sk a z a n ie  miejsca i czasu rozpoczęc ia .
3. Cel i program zgromadzenia.
W y n ik a  z te g o ,’ iż w y s ta rc z y  podan ie , jak ie  to  m a 

b y ć  zg ro m a d z e n ie : w iec , z jazd , obchód  cz y  m an ifestac ja  
i o gó lny  p ro g ra m  ze b ran ia , a  w ię c : s p ra v -y  po lity czn e , 
g o sp o d a rc ze , cz y  o rg an iz ac y jn e , lub też  p rz y  obchodach  
w y s tę p y  a r ty s ty c z n e ,  a  p rz y  p o ch o d ach  k tó rę d y  m a 
p rz e ch o d z ić  —  n a to m ia s t podaw -an ie  n a z w isk  m ów ców -' 
nie je s t w y m ag a n e .

Ja k o  zg ro m a d z e n ia  niepubliczne, z w a n e  p rz e z  u s ta ­
w ę  z e b ran ia m i (czy li n a z y w a n e  d o tą d  p o to czn ie  poufne),

uznane są  w ed le  a r t .  18 ta k ie  z e b ra n ia  w* lokalu czyli 
sali publicznej, albo mieszkaniu pryw ainem : 1. gdy
w szyscy z e b ra n i są  osobiście zn am  z w o łu jąc em u  lub 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  z e b ra n ia ; 2. lub ceż je s t to  z e b ran ie  
członków legalnie istniejących zrzeszeń, np. z e b ran ie  
Kół S tro n n ic tw a  L u d o w eg o , c h o c ia żb y  n a w e t c z ło n k o ­
w ie  nie b y li zn an i p rz e w o d n ic z ą c e m u  lub .zw o łu jącem u  
zeb ran ie , p o n ie w a ż  S tro n n ic tw o  n asze  je s t z rz esz en ie m  
legalnem .

T a k ie  z e b ran ia  niepubliczne, zgodn ie  z a r t .  19, nie 
wymagają zawiadomienia, ani zezwolenia władzy, czy li 
za  z w o ły w a n ie  i o d b y w a n ie  ta k ich  z e b ra ń  n ik t nie m o ­
że b y ć  p o c iąg n ię ty  do o d p o w ied z ia ln o śc i, n a to m ia s t p o ­
lic ja m a p ra w o  w k ro c z y ć  n a  ta k ie  z e b ran ie  i ro z w ią z a ć  
e, jeże li s tw ie rd z i, że  n a  tem  ze b ra n iu  są  o so b y  n ie ­

z n a n e  p rz e w o d n ic z ą c e m u  lub zw o łu jąc em u  ze b ran ie , I u d  
jeżeli u cz e s tn ic y  nie są  cz ło n k am i le g a ln y c h  z rz esz eń .

Z eb ran ie  ta k ie  po lic ją  m oże ro z w ią z a ć  je szc ze  
i z in n y ch  pow-odów- w e d łu g  w ła sn e g o  u znan ia , a le  nie 
m oże  z g ó ry  z a k a z a ć  o d b y w a n ia  ze b ran ia .

P rz e d s ta w ic ie l w ła d z y , p rz y b y w a ją c y  n a  z g ro m a ­
dzen ie , w in ien  o k a z a ć  p rz e w o d n ic z ą c e m u  sw o ją  le g ity ­
m ację . P rz e d s ta w ic ie l w ła d z y  o trz y m u je  m ie jsce  w e d łu g  
sw o jego  w y b o ru , p rz y te m  p rz e w o d n ic z ą c y  w in ien  m u 
u d zie lać  in fo rm acy j o o so b ach  m ó w có w  i w n io sk o d a w ­
ców , jak  ró w n ie ż  o tre ś c i z g ła sz a n y c h  w n io sk ó w  i re- 
zo lucy j. P rz e d s ta w ic ie l w ła d z y  ma prawo zgromadze­
nie rozwiązać po uprzednletn ostrzeżeniu przewodni­
czącego.

K ażde z g ro m a d ze n ie  winno mieć przewodniczące­
go, k tó ry  k ie ru je  o b rad a m i i m a p ra w o  usunąć ze z g ro ­
m ad zen ia  o soby , zachowujące się niewłaściwie.

Zwołujący zgromadzenie, c zy li ten  k to  podpisał za­
w iadom ien ie  lub podan ie do w ła d z , je s t uw ażany za 
przewodniczącego zg ro m a d z e n ia  i dopók i sam  kom u in­
n em u  nie p o w ie rz y ł p rz e w o d n ic tw a  lub pók i z g ro m a ­
d zen ie  za jego zgodą nie dokona wyboru przewodni­
czącego.

Z g ro m ad z en ia  przedw yborcze w  lokalach o d b y w a ­
ją się b ez  zg ło szeń , n a to m ia s t pod  go łem  n iebem  za  z a ­
w iad o m ien iem  n a  dw-a  dni ( tak  jak  z w y k le  z g ro m a d z e ­
n ia  w  lokalach).

(P re z e s i z a rz ą d ó w  p o w ia to w y c h  i Kół S tro n n ic tw a  
ze c h c ą  n in ie jszy  a r ty k u ł w-y c ią ć  i p rze ch o w ać .)

N i e b a w e m  w y j d z i e  z d r u k u  k s i ą ż k a  j). t. „Polskie pra­
wo zgromadzeniowe", n a p i s a n e  p r z e z  lira  Józefa Putka-
K s i ą ż k a  t a  z a w i e r a ć  b e d z i e  słov\ o w s t ę p n e ,  o m a w i a j ą c e  
z n a c z e n ( e ;  o b y w a t e l s k i e g o  p r a w a  z g r o m a d z e ń  o r a z  d o s ł o w ­
n i  t e k s t  u s t a w y ,  p r z y c z e m  k a ż d y  a r t y k u ł  u s t a w y  z a w i e r a  
o b s z e r n e  o b j a ś n i e n i e .

K s i ą ż k ę  z a m a w i a ć  m o ż n a  w  n a s z e j  r e d a k c j i .  C e n a  w>»J 
n o s i  1 zł, z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 zł 20 gr.

ków sądowych i 626C niższych pracowników sądowych 
i więziennych. W y d a tk i osobow e w y n o szą  75,377.600/1.

W  p rzezn aczo n em  do zn ie s ie n ia  M inisterstwie Ro­
bót Publicznych s tan  u rzę d n ik ó w  w y n o s ił 2200 osób, 
a  w y d a le k  n a  n ic h  p o n a d  10 miljonów zl. j

W  M inisterstwie Rolnictwa 1997 osób p o b ie ra  w y ­
n ag ro d z en ie  w  kw ocie  p o n ad  8 miljonów złolych.

Zniesione Ministerstwo Reform Rolnych za trudn ia ło ). 
1623 osób z p o b o ram i w k w o c ie  około 7 m iljonów zt.

M inisterstwo Spraw Zagranicznych m a  n a  etac ie  
1576 osób, o p ła ca n y ch  k w o tą  22,315.757 złotych.

W  M inisterstwie P iacy i Opieki Społecznej je s t z a ­
tru d n io n y c h  1623 osób, a  w y d a tk i n a  n ie  w ynoszą 
5,601.000 złotych.

W  m inisterstw ie Przem ysłu i Handlu p ra c u je  1589 
osób i p o b ie ra  w y n ag ro d z e n ie  8 miljonów złotych.

Kontrola Państw a z a tru d n ia  633 osoby, — w y d a te k  
w y n o s i 4 m iljony złotych.

P i-ezyd jum  R a d y  M in is tró w  z a tru d n ia  198 osób, w y ­
d a te k  w y n o si 1,553.750 złotych.

Sejni i Senat Ministrów- z a tru d n ia  188 osob, w y d a ­
tek  w y n o s i 600.000 złotych. (Djety posłów- i senatorów 
w } noszą 6,670.125 złotych.)

O koło osoby  Prezydenta Rzeczypospolitej sp ra w u je  
u rzęd o w e cz y n n o śc i 18 urzędników, 228 niższych fun.s- 
cjonarjuszów, 16 oficerow, 73 podoficerów-, raz em  366 
osób, k tó ry c h  u trz y m a n ie  k o sz tu je  1,754.075 złotych.

R óżne n ie sk o m e rc ja liz ó w a n e  p rz e d s ię b io rs tw a , ja k  
np . laś,y p ań s tw o w e , ra z e m  z a tr u d n ia ją  10.582 osoby, 
k tó ry c h  op lach  siśi-koszLem 31 miljonów złotych.

W  Monopolach państwowych p ra c u je  1973^śtalych 
urzędników i pracowników, którzy p o b ie ra ją  18,869.427 
złotych.

Z liczy w szy  u i'zędn ików , p rac o w n ik ó w  o raz  icli p o ­
bory  w y n ik n ie , że arm ja urzędników- i funkejonaij-i- 
szów państwowych wynosi 482.074 osoby, którym  skarb 
państw a płaci rocznie 1 m iljard  670 miljonów- 614 ty ­
sięcy 292 złotych.

N ie jest to  jeszcze p e łn y  o b raz  a r m j i  u rzę d n icz e j. 
R ząd  p ro w a d z i b o w iem  jeszcze 13 p rze d s ię b io rs tw  sk o ­
m e rc ja liz o w a n y c h , B a n k  P o lsk i, B a n k  G o sp o d arstw a  
K ra jo w eg o , B a n k  R olny , n ad to  p o n o si w y d a tk - n a  e m e ­
ry tó w , w d o w y , s ie ro ty , n a  in w alid ó w , a cy fra  ty c h  osób 
w y n ies ie  p rzesz ło  300 tysięcy . U w zgdędniaiTć za tem  
w y d a tk i i n a  le  osoby, okaże  sie, że w ydatki na u trzym a­
nie osób żyjących „chlebem rządowym" przekraczają 
cyfrę 2-ch m iljaidów  złotych.

C iężka p ra c a  lu d n o śc i w ie jsk ie j s ta je  się bardzo  
często  o f ia rą  w y zy sk u , u p ra w ia n e g o  p rzez  ró żn y c h  „ p ta ­
ków n ie b ie sk ic h " . N ie t j  lko je d n a k  ró żn e  o so b n ik i w y ­
z y s k u ją  lu d n o ść , w  rzędzie  b o w iem  w y z y sk iw a c z y  s ta ją  
do w w ścigów  ró żn e  n ie su m ie n n e  k o rp o ra c je . P isa liśn r t 
ju ż  o zm o w ach  i s tra jk a c h  ja rm a rc z n y c h , ze p o ś re d n ic ­
tw e m  Ltórw ćh lu d n o ść  w p ły w a ła  n a  rzą d o w e  w ład ze  
nadzorcze , a b y  u k ró c iły  wyzysk magistratów przy śru 
bowaniu opłat targowych i nakładaniu nielegalnych 
opłat od wozów. W a lk a  ta  d a la  jak iś  w y n ik , albow  ieMj 
la k  m a g is tra ty  ,ak i w y d z ia ły  pow ia to w e  zm u szo n e  zo­
stał}- do  z a in te re so w a n ia  się' sp ra w ą  ty c h  o p la l i i«8 
s to su n k o w ą  red u k c ją .

P o d o b n j w y zy sk  ob ra ł sob ie siedzibę ta k że  w w-ieh* 
gm inach wiejskich, zw łaszcza  łam , gdzie z a rz ą d y  g m in ­
ne, n ie  p o m n e  n a  c iężk i k ryzys, ch cą  dalej p o b ie ra ć  p en - 
sje w  w y m ia rz e  z czasów  p rze d k ry z y so w y c li. K oszt;l 
ty c h  p e n sy j p rz e rz u c a n e  są p rze w a żn ie  n a  ludność ro l­
n iczą . Jakkolwiek ustaw a nie przewuduje specjalnego 
podatku od koni, krów, świń, kóz, owiec, to jednak fak­
tycznie taki podatek w wielu gm inach jest pobierań' 
i to poda*ek wysoki. Z a rz ą d y  g m in n e  nadużyw ają v 
tym  wypadku praw a nakładania opłat paszportowych 
i pod form ą tych opłat ściągają z rolników bardzo duży 
podatek od żywego inwentarza. Jest to bezprawie. N ie­
k tó re  z a rz ą d y  g m in n e  p o p e łn ia ją  też n ad u ż y c ia , p o b ie ­
la ją c  obok n a leży to śe i za  p asz p o rt osobną opłatę oględz'' 
nową za  oględziny zwierzęcia przed wystawieniem  Jj* 
szportu, tale ja k  g d y b y  ju ż  w ta k s ie  paszportów -ej n*e 
m ie śc iła  się  o p la ta  za og lędziny . Opłaty paszportów^ 
służyć m ają tylko na pokr} cie kosztów tak zw anej p“ ' 
lic!' weterynaryjnej. S ą to  k o sz ta  o g lą d ac za  zwierzą*' 
k o sz ta  d ruków - p aszp o rto w y ch , o raz  k o sz ta  p ió ra  i a t r a ­
m e n tu  d la  o g ląd acza  zw ie rzą t. W y d a tk i n a  te  cele 
u z a s a d n ia ją  ś ru b o w a n ia  op la l p a sz p o rto w y ch , o g lą d a j  
z w ie rz ą t n ie  je s t b o w iem  u rzę d n ik iem , k tó ry b y  n ić1 
ży ć  z g m in n e j p e n s ji,  a  w  m a ły c h  g m in a ch , gdzie zaj?" 
c ia  n ie  m a  w iele, je s t w- s ta n ie  w y k o n a ć  sw o ją  służki 
za  d ro b n e m  w y n ag ro d ze n iem . T y m c zasem  o p ła ty  p a ­
szp o rto w e są  ta k  w ysok ie , że p rz e k ra c z a ją  d w a , trz y  b  
cz te ry  ra z y  w y d a tk i n a  p o lic ję  w e te ry n a ry jn ą .
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W m U z M ie w  im d z o  d m o  
n ą le m z e g o  m y d ła f  - *

Persil est nadzwyczaj wydajny. Na trzy wiadra 
wody wystarczy paczka Persilu bez żadnych innych 
dodatków. Persil rozpuszcza się w zimnej wodzie!
Bieliznę gotuje się tylko raz i krótko.
Sprawa więc prosta;

należy tylko zastosować odnośne przepisy. /

m M m
- 'V ' I  y

P ra k ty k a  z o p ła ta m i p aszp o rto w e in i je s t  n a j le p ­
sz y m  p rz y k ła d e m  n ie p o sz a n o w a n ia  p ra w a . D latego  z tą  
p r ś k ty k ą  czas n a jw y ż sz y  ju ż  skończyć,

YV k aż d e j g m in ie  obywatele powinni skontrolov ac 
gospodarkę opłatam i paszporiowemi. N ależy  tech z b u d ­
ż e tu  p rz e k o n ać  się, iłe w y n o szą  w y d a tk i n a  o g ląd acza  
z w .e iz ą t ,  n a  d ru k i i p rz y b o ry  p iśm ie n n e , p o trzeb n e  
o g ląd aczo w i. N a  p o d s ta w ie  zaś o d cinków  p a s z p o ito -  
w-ych z całego  ub ieg łeg o  ro k u  b udże tow ego  n a leż}7 
s tw ie rd z ić , ile  w y d an o  p aszp o rtó w  i ja k ą  za p a s z p o r ty  
te u z y sk a n o  og ó ln ą  su m ę  dochodów . Je ż e li z p o ró w n a  -  
n ia  okaże się, że d o ch o d y  z p a szp o rtó w  są  o w ie le  w y ż ­
sze  n iż  w y d a tk i h a  p o lic ję  w e te ry n a ry jn ą , należy nap i­
sać zażalenie do wydziału powiatowego na taką gospo­
darkę finansow ą i zaządć obniżenia opłat paszportowych. 
R ó w n o cześn ie  n a le ż y  w n ieść  za ża le n ie  do M in is te rs tw a  
S praw 7 W e w n ę trz n y c h  i za żą d ać”:w  n ie m  p rz y p iln o w a ­
li ia w y d z ia łu  p ow ia tow ego , by  n ad z ó r n a d  g m in a m i w y -  
k o n y w a ł n a leży cie , n ie  d o p u sz cz a ją c  do  p o d o b n y ch  b ez -  

* p ra w i i w y z y sk u  lu d n o śc i.

i  t  h i p o l i t  Ś l i w i ń s k i  |
Z e L w o w a  n a d e sz ła  sm u tn a  w iadom ość , że z m a rł 

tam  H ip o lit Ś l i w i ń s k i ,  z zaw o d u  a rc h ite k t , liczący  
66 la t  życ ia . YV h is to r j i  d e m o k ra ty c z n e j p o k ty k i p o l­
sk ie j n az w isk o  H ip o lita  Ś liw iń sk ieg o  m a  p ię k n ą  k a r tę . 
W  czasie  p rz e d w o je n n y m  b y ł .o n  ra d n y m  m ia s ta  L w p - 
w  o raz  p o słe m  do a u s lr ja c k ie j  rad} ' p a ń s tw a  i by] je d ­
nym  z p rzyw ódców  P o lsk iego  S tro n n ic tw a  P ostępow ego . 
W  ty m  c h a ra k te rz e  b y ł 011 też je d n y m  z o rgan izato rów  
w a lk i czy n n e j n a ro d u  po lsk iego  z n a jeź d źc am i. D om  
jego  w e L w o w ie  p rz y  ul. R a d e c k ie j 6 b y ł s iedz ibą  k o n ­
sp ira c y jn e j robo ty , m a ją c e j  n a  celu p rzy g o to w a n ie  z b ro j­
n y c h  k a d r  do w a łk i 'z  R o s ją . W szy sc y  d z is ie js i  w y b itn i 
d y g n ita rz e  w o jsk o w i, n ie  w y łą c z a ją c  P iłsu d sk ieg o , w  
m ie sz k a n iu  H ip o lita  Śliw iń sk ięg o  z n a jd o w a li sc h ro n ie ­
n ie , pom oc i op iekę. T o  też u ta r ło  się zd a n ie , że ad re s  
m ie sz k a n ia  Ś liw iń sk ie g o  b y ł a d re se m  tw o rzą ce j się 
a r m j i  p o lsk ie j. P ie rw sz e  k a d ry  zw iązk ó w  i d ru ż y n  
s trze le ck ic h  b \ ł y  zb ro jo n e  k o sz tem  Ś liw iń sk ieg o . B ędąc 
posłem  do  a u s tr ja c k ie j  r a d y  pań-slw a, zdo łał p rz e ła m a ć  
tru d n o śc i z  n a b y w a n ie m  b ro n i po łączone  i d o p ro w a d z ił 
d o  w y e k w ip o w a n ia  z a w iąz k u  p o lsk ie j a rm ji.  W  n ie p o d ­
leg łe j P o lsce  b y ł posłem  do p ie rw szeg o  i d ru g ieg o  S e j­
m u . W  p ie rw sz y m  S e jm ie  w sp ó łp ra c o w a ł z lu d o w ­
cam i. B ył on  cz łonk iem  k lu b u  „>Lsewic\ L u d o w e j"  ( g r u ­
p a  S tap iń sk ieg o ). G dy w  s tro n n ic tw ie  te m  p o w sta ł 
ro z ła m  w  r. 1922, poseł Ś liw iń sk i w ra z  z p o s ła m i śp. B o­
ch e n k ie m , S e ib tm  i D r. P u łk ie m  d o k o n a ł’ p o łą cz en ia  
części „L e w icy  L u d o w e j"  z „W y zw o le n ie m ". Śp. Ś li­
w iń sk i został w } b ran jĘ  posłem , a to li sk u tk ie m  in try g  
n ie p rz y c h y ln y c h  m u  łu d z i, n ie  w szed ł do  k lu b u  „ W y ­
z w o le n ia " , lecz p o zo s ta ł p o za  m m  w7 c h a ra k te rz e  n ie z a ­
leżnego  lu d o w ca . Z a z n ac zy ć  należy , że śp. H ip o lit Ś li­
w iń sk i b y ł rów n ież  je d n y m  z za łożycie li ..C hłopskiego 
S z ta n d a ru " . N ie m ogąc n a leżeć  do „W y zw o le n ia " , 
w sp ó łp ra c o w a ł n a s tę p n ie  pose ł Ś liw iń sk i ze „ S tro n n ic ­
tw e m  C h lo p sk iem ". D o n a s tę p n y c h  S e jm ó w  je d n a k  ju ż  
n ie  w szedł. U trąc ił go bow iem  Ś w ita lsk i, obecny  m a r ­
sza łek  S e jm u , p o dobno  z zem sty , że Ś liw iń sk i k ry ty c z ­
n ie  odnosił się do  jego  w iclkości i k a r  je ry . Z e m s ta  k lik i 
s a n a c y jn e j w s to su n k u  cło Ś liw iń sk ieg o  m a  cechy  cze­
go?, p o tw o rn eg o . P o d czas  gdy  różne  „ sza re  em in en c je "  
d e k o ro w a n e  b y ły  o rd eram i}  śp. H ip o lit Ś liw iń sk i za  
sw ą1 o f ia r n ą  p ra c ę  n a w e t w  te j fo rm ie  n ie  zo s ta ł w y ró ż ­
n io n y . N ad to  z ru jn o w a n y  on  zo s ta ł m a te r ja ln ie  tak że  
d z ie l i  sw oim  „p rz y ja c io ło m " , k tó ry c h  w7 p o trzeb ie  r a to ­
w ał, a  k tó rz y  o n im  d z iś  zap o m n ie li, śp . Śliw iń sk i jak o  
a rc h ite k t p o b u d o w a ł sporo  g m ach ó w  rząd o w y ch  jeszcze 
W7 czasach  a u s tr ja c k ic h . G m ac h y  te  o b ją ł rzą d  po lsk i, 
ato li a n i  rz ą d  a u s tr ja c k i an i po lsk i n ie  za p ła c iły  m u  n a -  
leży tości za budow ę. T o  też  n ic  dziw nego , że  śp. H ipo lit 
Ś liw iń sk i, z n a la z łsz y  się n a  sc h y łk u  sw ego ży c ia  wr n a ­
d e r  tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a le r ja ln y c h , g ry z ł się tem  
n ie zm ie rn ie . D ziś d s z e d l od  n as . Ż a łu je m y  Cię s e r ­
decznie. K o c h a n y  H ip ciu , i p łaczem y  za T obą! T ak ic łi

in te lig e n tó w , co u k o c h a li sp ra w ę  lu d u  p rac u jąc eg o  
i w sp ie ra li  ja  s ło w em  i czynem , w P o łśce  d z iś  n ie  
w ielu ! Ś p ij sp o k o jn ie , p a m ię ć  o T o b ie  m ię d zy  n a m i 
n ig d y  n ie  zag in ie!

Z ruchu Stronnictwa Ludowego
Zjazd przedstaw icieli gm in w iejskich. W  d n i u  24 

c z e r w c a  b; r. o d b ę d z ie ' )  s ię  Z j a z d  „ Z w i ą z k u  G m i n  W i e j ­
s k i c h ’. W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  z j a z d e m  p r z y p o m i n a m y ,  
iż Z w i ą z e k  G m i n  W i e j s k i c h  o p a n o w a n y  z o s t a ł  p r z e d  2 - m a  
l a t y  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  p r z e z  s a n a c j ę  p r z y  p o m o c y  z n a ­
n y c h  s z t u c z e k ;  to też  do  „ Z w i ą z k u "  tego ,  t a k  j a k  o n  s ię  
d z iś  p r z e d s t a w i a ,  o d n o s i m y  s ię  b a r d z o  k r y t y c z n i e  i w  
o b e c n y c h  w a r u n k a c h  n i e  m o ż e m y  s p e c j a l n i e  z a c h ę c a ć  
g m i n  do  p r z y s t ę p o w a n i a  d o  n ie g o .

J e ż e l i  j e d n a k  j a k a ś  g m i n a  j u ż  do  Z w i ą z k u  te g o  n a ­
leży ,  to  p o w i n n a  w y s t a ć  n a  z j a z d  w  d n .  24 c z e r w c a  j a k o  
d e l e g a t a  ś w i a t ł e g o  i ś m i a ł e g o  c z ł o n k a  r a d y  g m i n n e j ,  k t ó r y  
b e d z i e  m i a ł  o d w a g ę  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c iw  p r o j e k t o w a n e j  
u s t a w i e  s a m o r z ą d o w e j ,  k t ó r a  j e s t  z a m a c h e m  n a  s a m o r z ą d .

Zawieszenie w prawach członka p. B olesław a Mar­
ki vskiego. Z a r z ą d  P o w i a t o w y  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  w 
P ł o c k u  n a  p o s i e d z e n i u  s w e m  w  d n i u  3 c z e r w c a  b. r. 
u c h w a l i ł  z a w i e s i ć  w  p r a w a c h  c z ł o n k o w s k i c h  p. B o l e s ł a w a  
M a r k o w s k i e g o  za  d z i a ł a l n o ś ć  n a  s z k o d ę  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  i p r z e k a z a ć y s j i r a w ę  w ł a d z o m  n a c z e l n y m  S t r o n n i c ­
t w a  d l a  o s t a t e c z n e g o  z a ł a t w i e n i a .

Z  Małopolski.
Z  W adow ickiego.

SUŁKO WICE obok Andrychowa. O d b y l i ś m y  W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  m ie j s c o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a -  p o l i t y c z n o - s p o ­
ł e c z n e g o ,  n a  k t ó r e m  d o k o n a l i ś m y  w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u  
i k o m i s j i  k o n t r o l u j ą c e j .  P r e z e s e m  z o s t a ł  n a d a l  p. Fran­
ciszek Pająk, w i g e p r e z e s e m  Stefan Karcz, s e k r e t a r z e m  
M ichał Obora, s k a r b n i k i e m  Jai Oboza, c z ł o n k a m i  z a r z ą d u  
Tom asz Zydek, Franciszek Bajda i Tomasz Kierczak.

lyZYKI. Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  p o l i t .  sp o ł .  . .W y z w o le ­
n i e ” u k o n s t y t u o w a ł  się .  P r e z e s e m  j e s t  Antoni Fryś, w i c e ­
p r e z e s e m  Antoni Kołodziejczyk, s e k r e t a r z e m  Jan Kubik, 
s k a r b n i k i e m  W ładysław  Śliwa, c z ł o n k i e m  z a r z ą d u  Fran­
ciszek Kiszczak. T e n  f a k t  n i e  d a j e  s p a ć - i t u t e j s z e m u  o r g a ­
n i ś c ie  C y w i c k i e m u .  G d y  b y ł y  w y jro ry ,  to c y g a n i ł  on ,  że 
s i ó d e m k a  z o s t a ł a  w y c o f a n a  i że t r z e b a  g ł o s o w a ć  n a  j e ­
d y n k ę .  G d y  b y ł  z w o ł a n y  w ie c  do  W i e p r z a ,  to  z n ó w  c y g a n i ł  
l u d z i ,  że w i e c u  n i e  b ę d z ie ,  a  t e r a z ,  j a k  m a j ą  b y ć  w y b o r y  
d o  R a d y ^ m i n n e j ,  to  z n ó w  c y g a n i ,  że  k t o  jes-t z a p i s a n y  do  
n a s z e g o  s t o w a r z y s z e n i a ,  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  b y ć  o b r a n y  n a  
r a n n e g o .  T e m u  c y g a n o w i  n i k t  j e d n a k  w e  w s i  n i e  w ie r z y ,  
a l b o w i e m  j u ż  n a w e t  s ą d  n a p i ę t n o w a ł  go  w y r o k i e m  za 
z b r o d n ię  o s z u s t w a .  T a k ą  p o d p o r ę  m a  s a n a c j a  w7 R z y k a c h .

P r z y j e c h a ł  Lt e ż  d o  R z y k  w- n i e d z i e l ę  12-go z w i e c e m  
p o s e ł  H y l a .  J a k  go  p o w i t a l i  i p o ż e g n a l i  R z y c a n ie ,  to o p o ­
w ie  Kanty-i  G r z ą d z i o łe k ,  ho  i o n  p r z y j e c h a ł  d o  R z y k  o g l ą ­
d a ć  tę  w i z y t a c j ę  p o s ł a  H y l i .

ANDItYCHÓW. P o  w i e c u  w  W i e p r z u  c h c i a ł a  s a n a c j a  
pop raw ićT Ssw o ją  opinję .  w  A n d r y c h o w s k i e m  i z w o ł a ł a  w ie c  
do  A n d r y c h o w a .  W i e c  t e n  z o s t a ł  l o z b i t y  a  p o s e ł  H y l a  
z g r u p k ą  n i e d o b i t k ó w  S a n a c y jn y c h -  s c h r o n i ł  s ię  do  r e m i z y  
s t r a ż a c k i e j .  N a  k a ż d y m  s c h o d z ie ,  p r o w a d z ą c y m  do  t e j  r e ­
m iz y ,  ; s t a ł  j e d e n  p o l i c j a n t ,  p i l n u j ą c  n i e t y l k a l n o ś c i  p o s e l ­
s k i e j  p a n a  H y l i .  O b u r z e n i e  l u d n o ś c i  n a  t e g o  b e z c z e ln e g o  
o k ł a m y w a c z a  lu d z i  j e s t  u z a s a d n i o n e ,  n i c  d z iw n e g o  też ,  że 
go  m a j ą  w s z ę d z i e  d o sy ć .  J a k  s ł y c h a ć ,  s t a r o s t w o  z w r ó c i ło  
s ię  do  w o j e w ó d z t w a  z p r o ś b ą  o i n t e r w e n i o w a n i e  w  k l u b i e  
B. B. W . R., b y  z w r ó c i ł  u w a g ę  H y l i ,  a b y  s ię  n i e  p o k a z y w a ł  
n a  w s i a c h ,  a l b o w i e m  j e g o  u k a z a n i e  s ię  s t a j e  s ię  p r z y c z y n ą  
z a k ł ó c e n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o )  s k u t k i e m  cze ­
go  p o l ic j a  z a m i a s t  w y p e ł n i a ć  w ł a ś c i w e  z a d a n i a ,  m u s i  m a ­
s o w o  jeźd z ićF p o  p o w i d c f Ę .1 p i ln o w ra ć  c a ło ś c i  s k ó r y  H y l o w e j .

WIEPRZ. T u t e j s z y  k o m i s a r z  g m i n y  n a k a z a ł  o b y w a ­
t e lo m ,  a b y ' p r z y m u s o w o  p o d w o d a m i  d o w ie ź l i  s t r z e l c ó w  n a  
j a k ą ś  u r o c z y s t o ś ć  do  W a d o w i c .  B y l i  t a c y ,  co u s ł u c h a l i  
t e g o  b e z p r a w n e g o  w e z w a n i a  i s t r z e l c ó w  w o z i l i ,  a  z n a l a z ł  
s ię  i t a k i  odw ażn y ) , ; który;,., w i d z ą c  w s i a d a j ą c y c h  na-Yjego 
w ó z  s t r z e l c ó w ,  bąydz-o p i ę k n i e  i c h  p o p r o s i ł ,  a b y  n a t y c u -  
m i a s t - z  w o z u  zesz l i  j p o sz l i  so b ie  p i e c h o t ą  do  W a d o w i c  
a  n a s t ę p n i e  z ■wozem w r ó c i ł  do  d o m u .  Z a n w t u j e m y  p. s t a ­
r o s t ę  w  W a d o w i c a c h ,  n a  j a k i e j  p o d s t a w i e  o d w a ż y ł  s ię  
k o m i s a r z  p. s t a r o s t y  w  W i e p r z u  d o s t a w i a ć  p o d w o d y  p r y ­
w a t n y m  c z ł o n k o m  z w i ą z k u  s t r z e l e c k i e g o ?

J o d n o  t y l k o  j e s t  d l a  n a s  n i e z r o z u m i a ł e ,  n a  j a k i e j  p o d s t a ­

w i e  p o s t e r u n k o w y  W i l k  s e k r e t a r z a  s t a r o s t w a  p .  J a c y s z y n a  
u w a ż a  za  s r o g ie g o  r o z p ę d z a c z a  w i e c ó w  c h ł o p s k i c h 1;

GIERAŁTOWICE. Z a w i ą z a l i ś m y  t u  K o ło  L u a o w e  S t r o n ­
ni. t w a  L u d o w e g o  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  d e l e g a t a  Z a r z ą d u  p o ­
w i a t o w e g o  p. S z y p u ł y  z N i d k u .

Z M yślen ickiego.
K,OM<IRNIKL J a k  d a l e c e  p o s t ą p i ł o  j u ż  u ś w i a d o m i e n i e  

i u s a m o d z i e l n i e n i e  c h ło p ó w ,  te g o  d o w o d e m  o b c h ó d  ś w i ę t a  
l u d o w e g o  w  K o m o r n i k a c h .  Na o b c h o d  ten zesz ło  s i ę  p i z e -  
sz ło  5 t y s i ę c y  c h ło p ó w  a  j a k o  m ó w c y  w y s t ą p i l i  m i e j s c o w i  
d z i a ł a c z e  i l e p i e j  z t e g o  z a d a n i a  s ię  w y w ią z a l i ,  j a k  n i e ­
j e d e n  p o se ł ,  d e l e g a t  czy g a d a c z  w ie c o w y .  O k a z u j e  sit?, że 
g d u ł y  n a w e t  p o s ł o w i e  n a s i  z ło ż y l i  m a n d a t y  i u s t ą p i l i  $  
S e j m u ,  to  l u d  s a m  d a  so b ie  w  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  r a d ę  
1 d o b i z e  r o b o t ę  p o p r o w a d z i  o w ła s n y c h ,  s i l a c h .  N a z g r o ­
m a d z e n i u  p r z e m a w i a ł  p. W esoliński o  z n a c z e n i u  ś w i ę t a  
1 idow  ego, p. Świechow icz o o b e c n e m  p o ł o ż e n i u  r z e s z y  
c h ło p s k i e j ,  p. Stanisław  Polew ka p o r u s z y ł  s p r a w y  g o sp o -  
d a t c z e  i u c h y l a n i e  s ię  c z y n n i k ó w  . s a n a c y j n y c h  od  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  za  k r y z y s ,  p. St. Skiba w z y w a ł  do  o r g a n i z o ­
w a n i a  s ię  p o d  s z t a n d a r e m  l u d o w y m ,  p. J. Pałka o m a w i a ł  
z n a c z e n i e  ś w i ę t a  lu d o w e g o ,  k t ó r e  j e s t  p r z e g l ą d e m  s i ł  i o r ­
g a n i z a c j i  c h ło p s k ie j ,  p. L. P iłek  p r z e c z y t a ! ,  co  m ó w i ł  P i ł ­
s u d s k i  j a k o  n a t z e l n i k  p a ń s t w a  o w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j ,  a  
co d z iś  z t ą  w o l n o ś ć ®  s ię  uz ie jp ,  p. Olichowicr n a r z e k a ł  n a  
z a n i e c h a n i e  r e f o f m y  r o l n e j ,  w r e s z c i e  o b c h ó d  z a k o ń c z o n o  
o k r z y k a m i  n a  cześć  w i ę ź n i ó w  b r z e s k i c h ,  n a  cześć  S t r o n ­
n i c t w a  L u d o w e g o  o r a z  u c h w a l e n i e m  re z o lu c j i ,  p r z y s ł a ­
n y c h  j j rzez  w ł a d z e  n a c z e l n e  S t r o n n i c t w a .

Z  Ż yw ieckiego .
"ADZIELE. W  d n i u  29 m a j a  b. r .  z o r g a n i z o w a l i ś m y  

w Z a d z i e l u  K o ło  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  J a k o  r e f e r e n c i  
w y s t ą p i l i  jip. D y d u c h  i W a n d z e l .  Do z a r z ą d u  K o ł a  w e s z l i  
p r e z e s  J ó z e f  W a n d z e l ,  s e k r e t a r z  F r a n c i s z e K  M ic o r e k ,  
s k a r b n i k  W o j c i e c h  H a n k u s .  U c h w a l o n o  z a p r e n u m e r o w a ć  
k i l k a  g a z e t  lu d o w 7y c h .  O r g a n i z a c j a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  
w t u t e j s z e j  o k o l ic y  p o s t ę p u j e  s z y b k o  n a p r z ó d .

W o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie .
Ukarani za naciąganie ludzL R o m a n  K o p e r ,  o s z u s t  

k i l k a  r a z y  k a r a n y  za  ró ż n e  s p r a w k i ,  z o r g a n i z o w a ł  p r z y  
p o m o c y  t r z e c h  p o m o e n i k ó w - a g e n t ó w 7 s p r z e d a ż  n i e w a ż n y m  
d o l a r ó w e k .  A g e n c i  s p o r o  l u d z i  n a i w n y c h  n a c i ą g n ę l i ,  a  
i z e in o ś ć  s w ą  p o s u w a l i  t a k  d a l e k o ,  że  p o s y ł a l i  l u d z i  do  
K r a k o w a  do  f i k c y j n e g o  b a n k u  .po o d b i ó r  w7y g r a n y e h .  S ą d  
o n e g d a ,  r o z p a t r y w a ł  tę  spraAvę i s k a z a t  K o p o r r a  n a  8 m i e ­
s i ę c y  w i ę z i e n i a ,  a g e n t a  S z i n d l e r a  n a  7 t y g o d n i ,  d w ó c h  i n ­
n y c h  w y ł ą c z o n o  ze s k a r g i ,  p o n i e w a ż  o d b v w a j ą  s łu ż b ę  
w o j s k o w ą  i n i e  m o g l i  s ię  s t a w i ć  n a  r o z p r a w i e .

W  Szopienicach p o w i e s i ł  s ię  b u d o w n i c z y  B i r i n g  K a r o l .  
Do k r o k u  t e g o  p c h n ę ł a  go  n ę d z a .

W  W ielkich Hajdukach w y d a r z y ł a  sTę w  u b .  t y g o d n i u  
k a t a s t r o f a  t r a r m v a j o w a .  T r a m w a j ,  j a d ą c y  z P i a ś ń k .  n a ­
j e c h a ł  n a  i n n y  t r a m w a j ,  s t o j ą c y  p r z y  d w o r c u .  W s k u t e k  
z d e r z e n i a  o b a  w o z y  z o s t a ł y  z d r u z g o t a n e  a  36 l u d z i  o d ­
n io s ło  r a n y .

Uhorzowska fabryka nawozuw azototowych w y p o w i e ­
d z i a ł a  c a ł ą  z a ło g ę ,  s k ł a d a j ą c ą  s ię  z 2.000 l u d z i .  Z a r z ą d  f a ­
b r y k i  c h c i a ł  z n a c z n i e  o b n iż y ć  z a r o b k i ,  n a  co s ię  r o b o t n i c y  
n i e  zg o d z i l i ,  w o b e c  czego  i c h  w y p o w i e d z i a n o .

Z  R ybn ick iego .
RYBNIK. Ze s k ł a d u  Cz. B a jg i  z ło d z ie je  s k r a d l i  m a -  

t e r y j  na  u b r a n i a  za 100 i i  M a t e r j e  te  p o l i c j a  z n a l a z ł a  
w  b o d  woj;  u  A r n n s t a m a .  Z ło d z i e j i  n ie  z t a n a n c

W O D Z I S L a  . i .  A m a t o r z y  o w s a  w ł a m a l i  s ię  do. s k ł a d u  
R e i f f e i s e n a  i, s k r a d ł s z y  o k o ło  20 q  ow7sa ,  n a ł a d o w a l i  go  
n a  f u r m a n k ę  i o d j e c h a l i  w  s t r o n ę  G o rz y c .

lYBNIK. P a r o b e k  S o b a l a  P a w e ł ,  p r a c u j ą c y  u  J e r z e g o  
W i t k a ,  p o ło ż y ł  s ię  w7 s z o p ie  n a  s p o c z y n e k  z z a p a l o n y m  
p a p i e r o s e m .  Ś p ią c ,  n i e  z a u w 7a ży ł ,  że  z a p a l i ł a  s ię  s ł o m a  
i s z o p a  s t a n ę ł a  w  o g n iu .
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MSZANA. Iz b a  k a r n a  w  R y b n i k u  r o z p a t r y w a ł a  s p r a w ę  
z a m o r d o w a n i a  A lo j z e g o  R u g o r a .  M o r d e r c ę  D z ia ło w e g o  są d  
s k a z a ?  n a  6 l a t  c i ę ź k n e g o  w i ę z i e n i a .

Komisarz dem obilizacyjny z g o d z i ł  s ię  n a  z w o l n i e n i e  
C6 l u d z i  z R y b n i c k i e ]  f a b r y k i  m a s z y n .

GORZYCZKL. 151 e tn ia  S a l o m e a  R y b a r c z y k ó w n a  u t o ­
p i ł a  s ię  w  s t a w i e .  S ł u ż y ła  o n a  u  P o l n i k a .  P r z y c z y n ą  t a r ­
g n i ę c i a  s ię  n a  ż y c ie  b y ł a  b i e d a .

2  P szczyń sk ieg o .
WISŁA WIELKA. P o P r j a n t ,  p a t r o l u j ą c y  w  o k o l ic y ,  

n a t K n ą ł  s ię  n a  p o l a c h  n a  2 k ł u s o w n i k ó w ,  z k t ó r y c h  j e d e n  
d a ł  s t r z a ł  d o  p o l i c j a n t a  P o l i c j a n t  z r o b i ł  r ó w n i e ż  u ż y t e k  
z b r o n i ,  l ecz  w s k u t e k  c i e m n o ś c i  n i e  z r a n i ł  n i k o g o .  K ł u s o w ­
n i c y  zb ie g l i .

TYCHY. B o l e s ł a w  P o c z ą t e k ,  r o l n ik ,  u d a ł  s ię  o n e g d a j  
w  p o le  d o g l ą d a ć  o k o p y w a n i a  z i e m n i a k ó w .  Z a b r a ł  z s o b ą  
l l o w e r .  N a  p o l e  z l e c i a ły  d z ik i e  g o łęb ie ,  a  że  P o c z ą t e k  
j e s t  z a p a l o n y m  m y ś l i w y m ,  z a m y ś l a ł  u c z y n i ć  u ż y t e k  z b r o ­
n i .  Z d e j m u j ą c  R o w e r  z r a m i e n i a  z a c z e p i ł  s p u s t e m  o  g u ­
z ik  u b r a n i a : -  F l o w e r  w y s t r z e l i ł ,  k u ł a  r a n i ł a  w  g ło w ę  r o ­
b o t n i c ę  E ' i l a k ó w n ę  M a r t ę .  R a n n ą  o d w i e z i o n o  do  s z p i t a l a .

W  Tychach r o z p o c z ę to  b r u k o w a n i e  u l ic y  k s .  D a m r o t a .  
R o b o t y  p o w i e r z o n o  R r m i e  D e m a c z e w s k i  z  K a t o w i c .  P r z y  
b u d o w i e  d r o g i  z a j ę t o  m i e j s c o w y c h  lu d z i .

Z  B ielskiego.
BIELSKO P o lic ja  n a  p o d s ta w ie  d o ch o d zeń  i z e b ra ­

n y ch  m a te r ja łó w  dosz ła  d o  p rz e k o n a n ia , że fo rp o cz- 
ta m i z łodzie i, k tó rz y  z a m ie rz a li d o k o n ać  n a p a d ó w  na 
poszczegó lne  sk lepy , b y li  h a n d la rz e  m y d e łk a m i to a le to - 
w em i _ o łó w k am i, k tó rz y  w  celu  z a z n a jo m ie n ia  się 
z  ro z k ła d e m  m ie sz k a ń , o b ch o d zą  do m y  i często w  sp o ­
sób  n a t rę tn y  n a rz u c a ją  sw ó j to w ar. N ależy  za te m  b a c z ­
n ą  u w a g ę  z w ra c a ć  n a  ty ch  „ h a n d la rz y " .

BIELSKO. Z ło d z ie j e  n i e  p r z e s t a j ą  o d w i e d z a ć  b i e l s k i c h  
s k ł a d ó w .  N i e d a w n o  z n ó w  w ł a m a n o  s ię  d o  f a b r y k i  s u k n a  
M a r k u s a  W o l f a ,  s k ą d  s k r a d z i o n o  t o w a r u  z a  c e n ę  8920 zł.

Burza, k t ó r a  w  u b .  t y g o d n i u  p r z e s z ł a  n a d  p o w i a t e m ,  
p o c z y n i ł a  z n a c z n e  s z k o d y .  M i ę d z y  i n n e m i  p i o r u n  u d e r z y ł  
w  s to d o łę  P i s a r k a  F r .  w  S t r u m i e n i u ,  z a b i j a j ą c  4 k r o w y .  
W  L ig o c ie  p i o r u n  z a b i ł  2 k r o w y ,  w ł a s n o ś ć  J.  H e r o k a  i 
K o r z e n i o w s k ie g o .

Stan bezrobocia. B e z r o b o c ie  w  n a s z y m  p o w i e c i e  c o ś ­
k o l w i e k  s ię  z m n i e j s z y ł o .  Z n a l a z ł o  z a t r u d n i e n i e  1200 l u d z i .  
Z a r e j e s t r o w a n y c h  j e s t  j e s z c z e  5432 b e z r o b o t n y c h ,  z te g o  
1696 p o b i e r a  z a s i ł k i .

— Zjazd chórów śpiew aczych Z ie m i  C i e s z y ń s k ie j  o d ­
b y ł  s ię  w  n i e d z i e l ę  w  B i e l s k u .  P i e r w s z ą  n a g r o d ę  u z y s k a ł o  
T w o  T e a t r u  w  B i e l s k u ,  d r u g i e  m i e j s c e  c h ó r y  c i e s z y ń s k i e .

WAPIENNIOA. (Budowa tam y wodnej), m a j ą c e j  d o ­
s t a r c z y ć  w o d y  B i e l s k o w i ,  m a  s ię  k u  k o ń c o w i  B u d o w a  t a  
p o c h ł o n ę ł a  d o t ą d  12 m i l j o n ó w  z ło ty c h .  U k o ń c z e n i a  b u d o w y  
s p o d z i e w a j ą  s ię  w e  w r z e ś n i u  b. r.

Z  Cieszyńskiego.
CIESZYN. N a  c z e r w c o w e j  s e s j i  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  r o z ­

p a t r y w a n o  t r z y  s p r a w y .  W  d n i u  6 b. m .  t o c z y ł a  s ię  r o z p r a ­
w a  p r z e c i w k o  F r a n c .  G r y g i e r c o w i  o r a b u n e k .  S k a ­
z a n o  go n a  2 l a t a  c ię ż k ie g o  w i ę z i e n i a .  N a s t ę p n i e  r o z p a t r y ­
w a n o  s p r a w ę  T e r e s y  S ł a d c z y k ó w n e j  o z a b ó j s t w o  
d z i e c k a .  S ł a d c z y k ó w n a  z n r o d n i ę  t ę  p o p e ł n i ł a  ze s k r a j n e j  
n ę d z y .  S ą d  u w o l n i ł  j ą .  N a s t ę p n i e  s ą d z o n o  T o m a s z e w ­
s k i e g o ,  W  d n i u  24 s i e r p n i a  z n a l e z i o n o  p r z y  n i m  300 
u l o t e k  w y w r o t o w y c h .  S k a z a n o  go  n a  4 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .

HARBUTOWIGE. S t a r o s t w o  w  C ie s z y n ie  p r z e p r o w a ­
d z i ło  w  t u t e j s z y m  u r z ę d z i e  g m i n n y m  r e w i z j ę  k s i ą g  i k a s y  
i s k o n s t a t o w a ł o  n i e t y l k o  n i e p r a w i d ł o w e  p r o w a d z e n i e  k s i ą g ,  
le c z  p o n a d t o  b r a k  g o t ó w k i  w  k a s i e  w  k w o c ie  p r z e s z ł o  9000 
zł. N a  s k u t e k  t e j  r e w i z j i  z o s t a ł  p r z e ł o ż o n y  g m i n y  p.  W o j ­
n a r  w  u r z ę d o w a n i u  z a w i e s z o n y  a  a g e n d y  p o w i e r z o n o  je g o  
z a s t ę p c y  p. D y b i l a s o w l .

DBDGOMYSL (Służba dworska narzeka). G o s p o d a i k a  
p a ń s t w o w a  na  f o l w a r k a c h  o b j ę t y c h  p r z e z  s t a d n i n ę  o g ie ­
r ó w  w i d o c z n i e  m o c n o  u t y k a ,  s k o r o  s ł u ż b y  i r o b o t n i k ó w  
j u ż  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  n i e  w y p ł a c o n o .  S k ą d  ci b i e d a c y  
m a j ą  w z i ą ć  g r o s z  n a  b i e ż ą c e  p o t r z e b y ?  K.

POGÓRZ. W i e l k i e  o b u r z e n i e  p a n u j e  u  n a s  n a  k i e r o w ­
n i c t w o  b u d o w y  d r o g i  w o j e w ó d z k i e j .  P r z y  z a p i s y w a n i u  l u ­
d z i  d o  p r a c y  p .  d r o g o m i s t r z  S z o t  z a p y t y w a ł  k a ż d e g o ,  czy 
j e s t  „ S t r z e l c e m "  i czy  p o s i a d a  j a k i  m a j ą t e k .  A w i ę c  ty łk i  
S t r z e l c y  m a j ą  p r a w o  d o  z a r o b k u  i ż y c i a ?  I n n y  o b y w a t e l  
m a  z g ł o d u  u m i e i a ć ?

W ISŁA (Nie płecą). L u d n o ś ć  t u t e j s z a  p r z e ż y w a  r o z ­
p a c z l i w e  s t o s u n k i .  W i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  s k a z a n a  j e s t  n a  eą  
r o b k o w a n i e  t y m c z a s e m  n i k t  z a  p r a c ę  n i e  p ł a c i .  N ie  p ła c i  
n a d l e ś n i c t w o ,  n i e  p ł a c i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o le jo w e ,  n i e  p ł a ­
c ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o w l a n e .  A t y m c z a s e m  r z ą d  l i c y t u j e  
2a  o d a t k i  i r ó ż n e  i n n e  n a l e ż n o ś ć .  K ie d y ż  s ię  to  s k o ń c z y ?

J.  W .
K O Ń C Z Y C E  W IE L K IE . P an,u  B ogu św iecę i  d ja b łu  

o g arek . Z je c h a ły  d o  n a s  w  d n iu  22 m a ja  b . r. n a jg ru b ­
sze ś lą sk ie  a s y  sa n a c y jn e , p o s ło w ie  H a lfa r  i P a la rc z y k . 
W  sw o ic h  p rz e m ó w ie n ia c h  b ia d a li  n a d  s y tu a c ją , p ł a ­
k a l i  rze w n ie , b u d o w a li m o s ty  i d ro g i d la  ca łe j okolicy , 
p o m a g a li p a rc e la n to m  i o zg rozo  n a s ro ż y w sz y  się, z a ­
b a w ili  s ię  w  opozycję . Bo w śród  u c h w a ł zg ro m a d z e n ia  
z n a jd u ie m y  j ta k ą : „ Z g ro m a d z e n i p ro te s tu ją  p rzec iw k o  
w sz e lk im  u szcz u p len io m  lu b  ro z sz e rz a n iu  w o je w ó d z tw a  
ś lą sk ie g o .^

D o p ra w d y  p. W o jew o d a  G ra ży ń sk i p rz e ra z ił  się tak  
te j u ch w a ły , że  z m ie js c a  p rz e k re ś lił sw ój p la n  o p a n o ­
w a n ia  S e jm u  Ś ląsk ieg o  i ro zsz e rze n ia  g ra n ic  w o je w ó d z ­
tw a . P a n  P a la rc z y k  i H a lla i  ze Z w ią z k u  S a n a c y jn y c h  
K a to lik ó w  p ro te s tu ją  p rze c iw k o  sobie. Boć p rzec ież  
k a ż d e  dz ieck o  w ie, że w  ciszy  u k ła d a  się  d ek re t, ro z ­
sz e rz a ją c y  g ra n ic e  w o jew ó d z tw a  i że to  czyn i sa n a c ja , 
ta  s a m a  sa n a c ja , do k tó re j na leżą  obaj- posłow ie  i p o ­
s łu sz n i"  ta ń c z ą  w e d łu g  je j m u z y k i. W ię c  pocóż b aw ić  
się  w  c iu c iu b a b k ę  i u d a w a ć  ob ro ń cę  a u to n o m ji. B iedn i 
chcą  s łu ży ć  sa n a c ji  i u p ra w ia ć  opozycję . K u m o trzy c zk u , 
n ie  u jed z iec ie ! K.

DfBO W IEC. D yktatura księdza. D o n o szą  nam  
o za ci., tej w a lc e  ks. Kuli z d o ty c h c z a so w y m  k a s je re m  
K a sy  R a iffe isen a  p. W io ch n ą . Ks. Kuli n ie p o d o b a  się do ­
ty c h c z a s o w y  k a s je r  i p o s ta n o w ił się  go p o zb y ć . U c z y ­
n ił fo je d n ak  z b y t b ez ce re m o n ia ln ie , bo  jak o  n re z e s  R a ­
d y  N ad z o rc ze j p o s ta w ił w n io se k  o n ie w y b ra n ie  p. W io- 
chny . P o n ie w a ż  za  w n io sk iem  n ik t nie g ło so w a ł, ks. 
K ula z o b u rz e n ie m  się o d e z w a ł: jak  to , w a sz e m u  p ro ­
b o sz cz o w i się sp rz e c iw ia c ie ?  K to je s t p rz e c iw k o  m nie, 
n iech p o d n ie sie  rę k ę !  C h łop i z b a ran ie li w o b e c  tak ie j 
logiki k siędza , a le  m im o w s z y s tk o  zn a la z ło  się dw óch  
o d w a ż n y c h  i p o an io s ło  ręk ę . Ks. p ro b o sz c z  w y sn u ł

Z  o s ta tn ie j c h w i l i.
— KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI POŁUD­

NIOWYCH PAŃSTW NIEMIECKICH U HINDENBUR-
GA nie u su n ę ła  o s tre g o  n ap ięc ia  p o m ię d zy  p o szczeg ó l- 
nem i k ra ja m i R z esz y .

—  P o lsk i lo tn ik  HAU3NER ZOSTAŁ URATOWA­
NY. P o  sz eśc iu  dn iach  zn a lez io n o  go  na p e łn em  m orzu , 
dz ięk i n o w ej k o n s tru k c ji ae ro p la n u  z d o ła ł się u trz y m a ć  
n a  w o d z ie . P o d o b n o  w  n a jb liż szy m  czas ie  za m ie rz a  
pod jąć  się  trz e c ie j z r z ę J u  p ró b y  lo tu  A m e ry k a —-W a r­
sz a w a .

—  W  LOZANNIE ODBĘDZIE SIĘ WIELKA KON­
FERENCJA, do k tó re j p rz y w ią z y w a n o  sp o ro  nadzie i. 
M iała u p o rz ą d k o w a ć  s to su n k i w  E u ro p ie  Ś ro d k o w e j 
i z ap o b iec  d a lszem u  p o g łęb ian iu  się  k ry z y s u  i ro z ­
s trz y g n ą ć  s p ra w ę  re p a ra c ji . T y m c z a se m  A m e ry k a  o d ­
m ó w iła  u d z ia łu  w  m ej, nie ch cąc  d y sp u to w a ć  s p ra w y  
o d p isan ia  d łu g ó w  w o jen n y c h . T o  te ż  n iew ie le  zd a je  się  
k o n fe ren c ja  t a  zd o ła  u czy n ić , w  n a jlep szy m  raz ie  
u ch w a li zn o w u  ja k ieś  m o ra to riu m  d la  N iem ców , k tó rz y  
ta k  c z y  o w a k  o św ia d cz a ją , że  p ła c ić  n ie  b ędą .

—  B ila n s  B a n k u  P o lsk ieg o  za  o s ta tn ią  d ek a d ę  w y ­
k a z u je  z m n ie jsz e n ie  z a p a su  z ło la  o 30 m iljo n ó w  zł,

—  W  n iedzie lę , 19 c z e iw c a  odbędz ie  się w  K a to w i­
cach , o  go d zin ie  U  p rzed  p o łu d n ie m  w  sali Ś lą sk ie j p rzy  
P la c u  W olnośc i u ro c z y s ta  a k a d e m ja  d la  u czczen ia  ro cz­
n ic y  dziesięc io lec ia  p o łączen ia  ś lą s k a  z P o lsk ą .

— W  sp ra w ie  re p a ra c y j w  zw ią zk u  z k o n fe re n c ją  
w  L o z a n n ie  n a s tą p ić  m ia ło  p o ro z u m ie n ie  pom iędzy  An-- 
g lją  a  F ra n c ją .

—  W  N iem czech  o b n iż a  się  re n ty  i z a s i l i  i d la  b e z ­
ro b o tn y ch .

z te g o  w n io sek , że  k a s je ra  w y lan o . P rz y c z y n ą  te j kam - 
p an ji je s t n iech ęć  p. W io ch n y  do p ra c y  w  k le ry k a ln y c h  
z w ią z k a c h  m ło d z ie ży . C o z te g o  b ędzie , n ie  w iadom o . 
N araz ie  k a s je r  u rzęd u je , a  Z w iąz ek  S p ó łek  R o ln iczy ch  
jako  w ła d z a  n a d z o rc z a , po lecił z w o ła ć  d ru g ie  w a ln e  
z e b ran ie . C z y  te m p e ra m e n t je d n ak  n ie z a n a d to  pon iósł 
p o lity k u jąc eg o  ks. p ro b o sz c z a ?

Sprawy gospodarcze.
Notowania hurtowe cen m asła, lo co  s k ł a d  d o s t a w c y  za  

1 k g  w  Katu w ic a c h ,  11 b. m . :  M e t l c  d e s e r o w e  p r i m a  2.50— 
2.90, I I  g a t .  2.30— 2.60, w i e j s k i e  2.1u— 2.40, k u c h e n n e  1.90— 

‘_<S2b. W  d e t a l u  d o l ic z a  s ię  10— 15 p r o c e n t  d o  c e n y  h u r -  
t o w c y .  T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .

Ceny orientacyjne za prdukty rolne z a  100 k g  i lo ­
ś c i a c h  p e ł n o w ą g o n o w y c h ,  f r a n c o  s t a c j a  o d b i o r c z a  G. Sl.  
z d n ia  l a  c z e r w c a  b. r., p o d a n e  p r z e z  f i r m ę  „ R a i f f e i s e n "  
w  K a t o w i c a c h :  Ż y to  k r a j o w e  30— 31 zl, p s z e n i c a  ki a j o w a  
3 1 - 3 2  zl, o w i e s  k r a j o w y  25--27  zł. P a s z e  t r e ś c i w e :  M a k u c h  
słonecznikowy 48%t.20—21 zł, 46% 19—20 zł, m a k u c h  i w n y  
24— 2o zl, m a k u c h  r z e p a k o w y  18— 19 1, o t r ę b y  ż y tn i e  15.50 
— 16 zl, o t r ę b y  p s z e n n e  14.50—15.50, s ł o m a  p r a s o w a n a  ż y t ­
n i a  10.50 zł, s ł o m a  p r a s o w a n a  p s z e n n a  10 zl.

Odpowiedzi Redakcji.
Antoni Samek, Mnich. A r t y k u ł  z w s p o m n i a n e j  u s t a w y  

b r z m i  w  p u n k c i e  a ) :  „ P r z y m u s o w e m u  s z c z e p ie n i u  o c h r o n ­
n e m u  p r z e c i w k o  o s p ie  p o d l e g a j ą :  a )  p i e r w s z e m u  —
w s z y s t k i e  d z i e c i  n o w o n a r o d z o n e ,  p r z y c z e m  
s z c z e p i e n i e  u  n i c h  d o k o n a n e  b y ć  p o w i n n o  
p r z e d  u p ł y w e m  1 r o k u  ż y c i  a . “ J e ż e l i  d z ie c k o  z 
j a k i c h k o l w i e k  w z g lę d ó w  n i e  m o g ł o  b v ć  sz c z e p io n e ,  n a l e ­
ż a ło  p o s t a r a ć  s ię  o o d p o w i e d n i e  ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e ^  d l a  
p r z e d ł o ż e n i a  go  l e k a r z o w  w  d n i u  s z c z e p ia n i a .  STajzar, 

ostkowice. P r z y b y ć  n a t y c h m i a s t  do  _ S e k r e t a r j a t u  d la  
z a ł a t w i e n i a  z n a n e j  s p r a w y .  A. K. z Zalipia. \V n a s t ę p n y m  
n u m e r z e .  D z i ę k u j e m y  za  p a m i ę ć .  J. P w  Ustroniu. P r o ­
s i m y  o  z w r o t  z e b r a n y c h  w k ł a d e k  z W i s ł y .  K. z Zamar sk. 
P i o s i m y  o z w r o t  d e k l a r a c y j .  Holisz, 1 I, -'-'.owice. P r o s i m y  
o z w r o t  d e k l a r a c y j .  Kores. Łagiewniki. W  n a s t ę p n y m  n u ­
m e r z e .  S r a w ę  z a ł a t w i a m y  W ojciech P  ibiec, M ikołów. Z a ­
c z e k a m y .  J. W andzel, Z a d z ie l e .  W y s y ł k ę  u s k u t e c z n i l i ś i  y. 
W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  d o p o m o ż e m y  do  u r z ą d z e n i a  zji z d u  
a lb o  u  W a s , '  a lb o  w  L ip o w e j .  J. Kłapl- n, Kamienica. Z g ło ­
s z e n ie  o d e s ł a l i ś m y  do  f i r m y .  Jan Gaweł, Krościenko, ić p o ­
w o d u  z b y t  w i e l k i c h  k o s z t ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z w y j a z d e m ,  
p r z y b y c i e  n i e m o ż l i w e .  Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia  s t a r e j  p l a ­
c ó w c e  r u c h u  l u d o w e g o .  Forvs P-anciszek, S .are Bielsko. 
\ d r e s  z m i e n i l i ś m y .  Korespondent z Odrowąża Ze Ju l  j u s z  
G a b r y g i e l  n i e  c h c i a ł  p ł a c i ć  z a  p i w o  i za  w i k t o w a n i e ,  to  
s p r a w a  u b o l e w a n i a  g o d n a ,  z w ła s z c z a ,  że  a z  p r o c e s  t r z e b a  
b y ł o  o z a p ł a t ę  p r o w a d z i ć .  N ie  w i a d o m o  j e d n a k ,  czy w y ­
g r a n a  n i e  b ę d z i e  „ p a p i e r o w a " ,  bo  n a u c z y c i e l o w i  za d ł u g '  
m o ż n a  z a j ą ć  t y l k o  %  c zę ść  p e n s j i .  . N a j l e p i e j  w i ę e  t a k i n .  
p a n o m  s a n a t o r o m  n i e  k r e d y t o w a ć ,  a b  ż ą d a ć  z a p ł a t y  z g ó ry .  
Babiczanie. D o b r z e  m a c i e ,  że p r z e s z k a d z a c i e  w  z B o ż e m u  
„ S t r z e l c a " .  Co d o  p l a c ó w e k  „ o b o z u  w i e lk i e j  P o l s k i "  to s ą  
to  o r g a n i z a c j e  e n d e c k i e  p o d  z m i e n i o n ą  f i r m ą  o w e w n ę t r z ­

n y m  u s t r o j u  f a s z y s t o w s k i m ,  k t ó r e  w  m i e j s c e  f a s z y z m u  
s a n a c y j n e g o  p r a g n ę ł y b y  w P o l s c e  z a p r o w a d z i ć  f a s z y z m  
p r a w i c o w y .  C h ło p i  ż a d n e g o  f a s z y z m u  n i e  p o t r z e b u j ą  a n i  
ż a d n e g o  od  g e n e r a ł a  z b a w i e n i a  l u d u  n i e  o c z e k u ją .  O r g a ­
n i z a c j ą  c h ł o p s k ą  j e s t  S t r o n n i c t w o  L u d o w e .  K to  c h c e  j o- 
p i e r a ć  e n d e k ó w ,  n i e c h  s ię  z e ^ S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  w y ­
p isz e .  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  n i e  m o ż e  byró  m i e j s c e m  d l a  
e n d e c k i c h  „ j a c z e j e k "  p o d  f i r m ą  o h o z u  w i e lk i e j  P o l s k i .  
Stow. polu sp i . w Ponikw i. O d p is  o d p o w i e d z i  N a c z e ln e g o  
K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  d o s t a l i ś m y .  P i e c z ą t k a  j e s t  j u ż  
z a m ó w i o n a  o r a z  l e g i t y m a c j e ,  ż e b r a n i e  u r z ą d z i m y  S-ztze- 
pan I ura, Jaszcza: owa. W y j a ś n i e n i e  w y s ł a l i ś m y  w  l iśc ie .  
P o c z y ń c i e  p r z y g o t o w a n i a  a  s p - a w a  b ę d z ie  w k i ó t c e  z a ł a ­
t w i o n a .  Koresp Kostko-, ice. Z p o w o d u  b r a k u  m i e j s c a  p. 
P l e i f e r e m  z a j m i e m y  s ię  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

Za dział ogłoszeń w ydaw nictw o nie przyjm uje odpowie­
dzialności.

Z A P A S Y
NA ZIME

C I E P Ł A

to w ę g i e l  w p iw nicy, 
konfitury, soki; komp 
ty w spiżarni jo d o w e  
wina i nalew Ki 
m K-eouiusle . . .  
Gromadźcie zapasy za­
wczasu. gdy ow oce doj­
rzewają.

Sezon sm ażenia konfitur, soków , kom ­
potów, m arm elad zbliża się. 
Należy się do tego zawczasu  
przygotow ać. 
N iezw ykle tanie książki i przepisy w e  
w szystk ich  księgarniach.

DARMO
z u p e ł n i e  p r z e z n a c z y l i ś m y  d l a  t y c h  S z a n .  P .  T. K l i e n t ó w ,  
k t ó r z y  z a k u p i ą  u  n a s  d o  20 c z e r w c a  r .  b. j e d e n  z n i ż e j  w y ­
m i e n i o n y c h  k o m p l e t ó w  t o w a r u  —  n a s t ę p u j ą c e  w a r t o ś c i o w e  
p r e m j e :  3 p r e m j e  po  L e j  k o ł d r z e  w a t o w a n e j ,  2 p r e m j e  p o  
17 m  p ł ó t n a  b i a ł e g o ,  3 m  m a  e n g o  n a  m ę s k i e  ś w i ą t e c z n e  
u b r a n i e ,  3%  m  ż o r ż e ty  j e d w a b n e j ,  1 z e g a r  m a r m u r o w y  n a  
s tó ł ,  1 b u d z i k  d z w o n k o w y ,  1 p o w ł o k a  ’ 2 p o w ł o c z k i  b i a ł e ,  
3 r ę c z n i k i  k ą p ie l o w e ,  1 a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y ,  1 o b r u s  g o b e ­
l i n o w y  z j e d w a b i  em  n a  s tó ł ,  1 z e g a r e k  d a m s k i  z a m e r y k a ń ­
s k i e g o  z ło t a  i 1 p a r ę  f i r a n e k  d o  o k i e n .

Komplet nr. 1 — tylko za 14 zł:
3 m  n a j m o d n i e j s z e g o  w  o b e c n y m  s e z o n ie  m a t e r j a t u  na  m ę  
s k i e  u b r a n i e ,  1 p a r ę  s k a r p e t e k  c z a r n y c h  z b i a ł ą  s t r z a ł k ą ,
3 c h u s t e c z k i  d o  n o s a ,  3 r ę c z n i k i  w a f l o w e  i 1 p a s e k  z a m  
sz o w y .  O p ł a t ę  p o c z t o w ą  zł 2.50 p ł a c i  o d b io r c a .

Komplet nr. 2 — tvlko za zl 15.50:
4 m  n a j m o d n i e j s z e g o  m a t e r j a ł u  n a  s u k n i ę  l u b  k o s t j u m  
d a m s k i  „ tw e e d "  z j e d w a b i e m ,  1 p u l o w e r  c z y s t o j e d w a b n y  
w  n a j m o d n i e j s z e  w z o r y  ż a k a r d ó w  p o d ł u g  o s t a t n i c h  m o ­
d e l i  z a g r a n i c z n y c h ,  1 p a r ę  c z y s t o j e d w a b n y c h  r e f o r m ,  1 p a r ę  
p o ń c z o c h  „ P r i m a  W a s c h s e i d e "  z w y s o k ą  s t o p ą ,  3 c h u s t e c z k i  
b a t y s t o w e  m e r e ż k o w a n e  d o  n o s a .  O p ł a t ę  p o c z t o w ą  zł 2.50 
p ł a c i  o d b i o r c a .

T o w a r y  p o w y ż s z e  w y s y ł a m y  k a ż d e m u  za z a l i c z e n i e m  
p o c z t o w e m  po  o t r z y m a n i u  l i s t o w n e g o  z a m ó w i e n i a ,  p ł a c i  
s ię  p r z y  o d ł iD r z e .  B ez  r y z y k a ,  j e ż e l i  t o w a r  n i e  p o d o b a  się ,  
p r z y j m u j e m y  go  z p o w r o t e m  i p i e n i ą d z e  z w r a c a m y  l u b  z a ­
m i e n i a m y  n a  m n y  t o w a r .  Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  a d r e s o w a ć :

Firm a M. Szyffer — Łódź, skrytka pocztowa 459.
U w a g a :  W  d n i u  26 c z e r w c a  o g ł o s i m y  l i s t ę  t y c h ,  k t ó r z y  

p r e m j e  o t r z y m a l i .  K o r z y s t a j c i e  z o k a z j i !  K a ż d y  m o ż e  
o t r z y m a ć  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  1 p r e m j ę .

Prasujcie eCektrycznoścą!
Korzystajcie z aparatów grzejnych, które 
zaoszczędzą Wam czas, pieniądze i pracę.

M nisltrpn sjirMi m AuUirt wimliaeh
E l e k t r o w n i a  O kręgow a

m .  C t e s i y n a ,

m m
J ! £ .
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